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Ruszamy do ataku! 


Żelazną miotłą musimy wymieść żydowskich przybłędów 


Kwestia żydowska, 9 której 
tyle już się mówiło i pisało, — 
której tyłe już poświęcono tru- 

dów i wysiłków moralnych i 
materialtych, mało stosuńko- 
! 


wo była omawiana u nas, w 


Wielkopolsce, w odniesieniu do | 
Mó., 


naszego własnego terenu. 
wiliśmy o innych, pomagaliśmy 
innym, pracowaliśmy dia 
nych; o swoim jednak 
| dwórku jak gdybyśmy zupełnie 


zapomnieli. Często wystarcza- | 


ło nam przekonanie, że Wiel- 


kopolska, kolebka Narodu Pol- | 


skiego, jest ziemią tak kutolic- 


ką, tak narodową, tak antyży- | 
dowską, że tu w ogóle o kwe- 
sti żydowskiej nie ma co mó- | 


wić. I tymi przekonaniami ży- 
liśmy. w tym złudzeniu 
trwaliśmy, wierząc, że tak jest 
w istocie. 

A tymczasem... Życie szło 
swoim torem ciągle naprzód. 
Zmieniały się warunki Życio- 


wę, zmieniały się stosunki po- ! 


lityczne, a Wielkopolska trwa- 
ła wciąż w wierze, że jest wol 


na od żydów. A wolna nie by- | 


ła! Choć wtedy, kiedyśmy wy- 
robili w sobie przekonanie 0 
naszej antyżydowskiej pesta- 
wie, nie było u nas żydów dtu- 
ż0, — to jednak w każdym ra- 
zie byli. Nieliczni coprawda 
procentowo — ale byli! A my, 
w złudzeniu, że z ich strony 
mie grozi nam żadne niebezpie- 
czeństwo, że silna i mocna jest 
poza tym odporność Wielkopo- 
lanina na wpływy żydowskie, 
nie wydawaliśmy żydom dce- 
| cydującej walki. Tolerowaliś- 
my ich u siebie, w naszym do- 
mu. 

Żydzi zaś, rozzuchwaleni na- 
szą spokojną postawą, a z drui- 
giej strony wypierani coraz 
skuteczniej przez naszych bra- 


[M= 


POZA 


| ci — Polaków z innych dziel- 
| nic Polski, tracący tam z dmia 

ia dzień grunt pod nogami, — 

pakowali manatki i tobofki i 
| wędrowali... do Wielkopolski! 
| "Tak! Właśnie do tej na pozór 
| natyżydowsko nastawionej 


chwilową swobodę i bezkar- 
ność, zaczęli pod naszym bo- 
kiem zakładać i tworzyć swo- 
| ic warsztaty rzemieślnicze, 0- 
| twicrać składy, uruchamiać fa- 
| bryki. 
i A przecież niec ma żydow- 
| skiego, ale właśnie na połskie- 
| go konsumelita liczył żydowski 
| przedsiębiorca. Na polskiego 
| konsumenta, na jego naiwność 
i nicuświadomienic, a przede 
wszystkim na jego pieniądze. 
| Nie zawiedli się żydzi i nie 
przeliczyli w swoich rachu- 
bach. Musieli im Polacy — i 
tylko Polacy — udzielać swe- 
| go poparcia, kiedy naprzykład 
i w samym tylko Poznaniu, tak 
| narodowym i tak antyżydow- 
| skim, przez 14 lat powstało 
prawie 500 żydowskich placó- 
| wek gospodarczych! Liczba, 
jak na wielkopolskie stosunki 
i jak na Poznań wprost clbrzy- 
mia. 500 rodzin żydowskich 
żyje w Poznaniu z wyzysku 


Wielkopolski. I tu, czując swą ; 


mieuświadomionego Polaka! A 
rkoronowaniem tego ciągłego 
napływu żydów do Wielkopol- 
ski miało być stworzenie w 


sercu Wielkopolski — w Po- 
znaniu, żydowskiego gimna- 
zjum. Na szczęście bezczelny 


ten zamiar mie doczekał się u- 
rzeczywistnienia. 

Sami jednak fakt, źe żydzi 
rozzuchwalili się u nas do tego 
stopnia, świadczy mnajdobitniej 
c tym, jakie są ich prawdziwe 
zamiary i dążenia, Wielkopol- 
ska nie może pozostać tu spo- 
kojna. Wielkopolska nie może 
patrzeć i pozwalać na to, aby 
zgraja żydowskich lichwiarzy 
i oszustów żerowała na na- 
szym życiu gospodarczym, od- 
bierała chleb i pracę Polakom, 
robiła z Polski kraj 
nędzy a żydowskiego dobro- 
bytu. Wielkopolska musi sie 
wreszcie zbudzić z dotychcza- 
sowego uśpienia. Zbudzić — i 
zabrać do czynu! Przejść do 
ataku! 

Polski chłop, polski robotnik, 
polski rzemieślnik, polski ku- 
piec i polski inteligent muszą 
stanąć w jednym szeregu, — 
chwycić razem żelazną miotle 
i zacząć nią systematycznie i 
stale wymiatać z naszej ziemi 


Bierz udział 


w propagandowym tygodniu 
(12-19 września 1937) 


„Bielkopi 


leka bez żydów! 


AAC TYLNY 


polskiej i 


| żydowskie śmiecie! Pracy jest 
| dużo, ale rąk nie wolno naim 
załamywać! Przeciwnie — mu 
simy podwoić, potroić wysiłki, 

a zadaniu sprostać. 

Wydział gospodarczy Stron- 
ńnictwa Narodowego, — chcąc 
wzmocnić i natężyć naszą wa! 
kę z zalewem żydowskim, 1- 
rządza w porozumieniu z sze- 
regiem organizacji kupieckich 
i gospodarczych Poznania. w 
dniach od 12 do 19 września 
br. wielki tydzień propagando- 
wy pod hasłem „Wielkopolska 
bez żydów !“ 

|  Tygodniem tym, za którym 
póidą bezwątpienia dalsze, — 
chcemy udowodnić całej Pol- 
sce, że i my umiemy czynnie 
rozwiązywać zagadnienie ży- 
| dowskie. Tygodniem tym chce- 
(my i musimy otworzyć oczy 
tym wszystkim, którzy niebez- 
| pieczeństwa Żydowskiego v 
! nas nie widzą i nie rozumieją. 
Tygodniem tym wreszcie chce 
my pobudzić do wytrwałego i 
i systematycznego czynu ludzi 
gnuśnych, ospałych i wygod- 
nych. 

Nie ma wśród nas tchórzy, 
nie ma nierobów, nie ma zdraji 
ców sprawy narodowej, są tyl 
ko Polacy. walczący zgodnie, 
ramię przy ramieniu o spol- 
szczenie naszej gospodarki, o 
Polskę dla Polaków! 

Jednym z etapów tej walki 
to właśnie tydzień .„Wielkopol” 
ska bez żydów“. Etapem, któ- 
ry musimy całkowicie wygrać. 
Po za tym muszą iść zwycię- 
stwa dalsze — aż do triumfu 
ostatecznego całkowitego 
rozcięcia obrzydliwego wrzo- 
du żydowskiego  ropieiącego 
na zdrowym ciele Narodu Pol- 
skiego! Przechodzimy więc do. 
ataku — i zwyciężamy!!! 


Str. 2 


„Królowo Korony 


Wielka pielgrzymka Stronnictwa Narodowego w Częstochowie 


Tłumy ludzi zapełniły w S0- 
bote, 4 bm. wieczorem plac 
przed Pomnikiem Wdzięczno- 
ści w Pczntaniu. To pielgrzym- 
ka S$. N., wyjeżdżająca do 
Czestochowy, aby tam, u stóp 
Cadowiero Obrazu  zżuczer- 
pnać nowych sił do trudnej 
walki 0 unarodowienie Polski 

W nielerzymee tei wzieło u- 
dział przeszło 1000 osób (spo- 


ra ilość dosiadła jeszcze ma 
stacjach postoju pociągu: w 
Środzie. Jarocinie, Pleszewie, 
Ostrowie, Kepnie) z wszyst- 


kich warstw społeczeństwa po 
znafiskiego. Uderzała wielka 
liczba umundurowanych człon- 
ków S, N.. oraz specjalna ko- 
iumna sztandarowa ze sztan- 
darem akademickiej Młodzieży 
Wszechpolskiej i  kilktnastu 
proporcami 5. N. na czele. 

W krótkich, ale podniosłych 
słowach do  odjeżdźzających 
pielerzymów przemówił ks. 
prałat Prądzyński, po czym w 
karnym szeregu udano się na 
dworzec. Pielgrzymkę, której 
opiekunami drchownymi byli 
ks. kanonik Fibak i ks. wik. Ja- 
kubczak, prowadził osobiście 
rrezes Zarządu Grodzkiego S. 
Na kot. dr. T. Wróbel. 

Przyjazd do Częstochowy, 
który nastapił w niedzielę, we 
wczesnych godzinach rannych, 
przemienił się w wielką mani- 
festację na cześć narodowego 
i katolickiego Poznania. Człon- 
kowie bowiem i sympatycy 5S. 
N. w Czestochowie, wiedząc o 
przyjeździe pielgrzymki po- 
znańskiej, stawili się na dwor- 
cu w liczbie okolo 250 osób; 
kierownik zaś oreanizacyjny 
okregu S. N. w Częstochowie, 
kol. Ryszard Szczęsny, nowi- 
tal przybyłych w imieniu jasno 
górskiego grodu. 

I znowu rozwinęły się w ko. 
limnę marszową szeregi iiczest 
ników pielgrzymki, aby udać 
sie na Jasną Górę, gdzie u 
wejścia do klasztoru wita! 
wszystkich przeor Paulinów O. 
Motylewski. Podczas uroczy- 
stej Mszy św. przed Cudow- 
nym Obrazem Matki 
Częstochowskiej 
roczyste ślubowanie i 
twa za Wielka Polskę, którą 
czytał ks. kanonik Fibak. Na- 
stępnie wszyscy przystąpili do 
Stołu Pańskiego. 

Rota ślubowania, którą złożyli 
uczestnicy pielgrzymki brzmiała 
następująco: 

Panie Boże Wszechmogący! 

Panie Beże Wielki! 


Panie Boże Nieprzebrany w 
railosierdziu! 
Panie loże w Trójcy Świętej 


Jedyny! 


Boskiej | 
nastąpiło u- | 
modli- : 


Ld 


Racz przyjąć plynące z glębi 
serc naszych i z glębi dnsz na- 
szych ślubowanie szezżerce. 

My, Twoje dzieci z ziemi wiel- 
kopolskiej, kolebki Narodu na- 
szego, na której fundamenty ka- 
tolickiego Państwa polskiego kła 
dli Mieszko I. i Bolesław Chro- 
bry, przybywamy do stóp Naj- 
świętszej Twej Oblubienicy, Naj- 
czystszej Matki $yna Twego Je- 
zusa Chrystusa a naszej Królo- 
wej, do miejsea w eudy slyną- 
cego, by tu ofiarować Ci serca 
swe i dusze całe. 


W pokorze sere naszych ślubu- 
jemy Ci, Boże Wielki. że bez 
wytchnienia i nie bacząc na tru- 
dy i ofiary, choćby z życia swe- 
go, walezyć będziemy 

> Polske Wiclką i narodową, 
służącą Twej chwale i Twej 
Świętej Woli, 

o Polskę wierna Ci w myśli i 
czynach, 

o Polskę godziwą i sprawiedli- 
wą, 

o Polske enót chrześcijańskich 
i czystego sumienia, 

ò Polskę Narodu polskiego, któ 
raby była przybytkiem 
'fwoim a przedmurzem prze- 
ciw banbarii idącej ze wscho- 
du. 

My, biedne, prześladowane dzie 
ci Twoje prosimy o łaskę Twa 
w tej naszej pracy i o pomoce w 
znojnym dziele naszym. 


My, Twoje sługi słabe leez 
wierne, prosimy, racz nam dać 


niezachwianej wytrwałości, sił i 
mocy wiele do wielkiej naszej 
walki. 

Zwracamy się do Ciebie, Naj- 
świetsza Pani Częstochowska. 
Królowo Narodu Polskiego, któ- 
raś z toni potopu szwedzkiego i 
przygnębień wiele szczęśliwie 
wyprowadziła, o wstawiennictwo 
przemożne, by w chwili niebez- 
pieczeństwa, grożącego Ojczyź- 
nie naszej i ludowi 
Tobie oraz przy wzmaganiu prze 
szkód w pracy naszej nie zabra- 
kło nikomn gotowości obronnej 
i ofiarnego poświęcenia. 

Wyjednaj nam, o Pani 
świętsza, u Syna Twego w każ- 
dej godzinie żywota naszego zdol 


Polskiel..." 


Z OT O a U i 


i , skami. 
wiernemi į 


ność dobrego służenia Bogu i Na | 
rodowi polskiemu, jakośmy przy- | 


rzekli dzisiaj. 

(Tobie wiarę i miłość ślubując, 
błagamy Cię, my dziedziee idei 
Mieszka i Chrobrego o zaniesie- 


nie modłów naszych do stóp Sy- | 


na Twego, Jezusa Chrystusa, 


który dał nam przykład, jak dla : 


prawdy żyć i umierać należy, I 
tak spraw, 
by przy pomocy rąk naszych, nie 
bojących się żadnej pracy, odbu- 
dowała się Polska wedle ute- 
sknień naszych, Polska Polaków, 


o Pani Najświętsza, ! 


| Państwo Polskiego Narodu stoi 


potężna na 


zewnątrz i na we- 
wnątrz. 

Po nabożeństwie odbyło sie 
wspólne zwiedzanie wieży i 
skarbca klasztornego oraz cie- 
kawych zabytków miasta. O 
godz. 4-cj popołudniu nastąpi- 
ła nowa zbiórka, po czym 0- 
piekunowie duchowni piel- 
grzymki, ks. kanonik Fibak i 
ks. wik. Jakubczak poprowa- 
dzili obecnych na Droge Krzy- 
ŻżŻową. Na zakończenie jej ks. 
wik. Jakubczak wygłosił pod- 
niosłe kazanie. i 

je 


f 
Picierzymka S. N. wzięła 
nastepnie udział w olbrzymiej 
manifestacji katolickiej, zorga- | 
nizowanej jako procesja prze- 3 
blagalna za ohydne znieważc- % 
nie Cudownego Obrazu Hrg 
pisma niemieckie. 
Po krótkim posiłku wyruszo g 
no w drogę powrotną — na 
dworzec. Przemarsz pielgrzym Ẹ 
ki S. N. przez ulice Czestocho- 
wy był jednym wielkim trium- g 
fem idei narodowej, z którą $ 
sama ZAWOD gorąco Wszy- i 
scy mieszkańcy Częstochowy. 
Okrzykom ira cześć narodowe- ġ 
go Poznania nie było końca j 
Przed dworcem serdeczirie że- 
gnała znów Poznań narodowa 
Częstochowa. Na specialnie 
zbudowanej mównicy stanęli: 
kol. mgr Piotr Kozerski — pre 
zes Zarz. Okr. S. N. w Często- 
chowie, kol. Ryszard Szczęsiry 


Eara 


—- okręg. kierownik organza- 
cyjny S. N. i kol. dr Tadeusz 


Wróbel. Mocne przemówienie 
o znaczeniu krzyża i miecza 
dla Polski wygłosił kel. Szcze- 
sny, wyrażając równocześnie 
przekonanie, że następna piel- 
orzymka S. N. będzie już zor- 
ganizowana w Polsce Narodo- 


wej. Słowa kol. Szczęsnego 
przyjęli obecni długimi okla- 


W odpowiedzi zabrał 
głos kol. dr Wróbel, dziękując 
Częstochcwie za miłe i sym- 
patyczne przyjęcie i wzywając 
wszystkicli do wytrwałe; pra- 
cy i walki dla dobra Narod! 
Polskiego. Podniosłą tę uro- 
czystość, która była oficjalnym 
zakończeniem pielgrzymki, za- 
kończyło odśpiewanie „Hymnu 
Młodych* i pieśni „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy“. 

Długi pociąg pielgrzymkowy 
zapełnił się znów tysiącem u- 
czestników, wracających do 
Poznania. Inny był jednak ich 
wygląd — i inne myśli i uczu- 
cia. Pokrzepieni na duchu, pet- 
ni nowych sił i zapału do pra- 
cy, wracali narodowcy do do- 
mu z tym mocnym przekona- 
niem, że w walce o Katalickie 


OZZAZEZZZ ZERO ZARZ RZN A | SRA CRP O ka Daha t an a 


za nimi protektor potężny 


je 
i 
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SŁ Polski... 


W calym kraju od 
działaczy 


Varszawa. 
z się rewizje u 
Stronnictwa Ludowego. Wielu 
przywódców aresztowano. M. in. 
w Zakopanem aresztowano prze- 
bywającego tam na kuracji pro- 
fesora Uniw. Krak. dr. Kota i od 
stławiono do szpitala w Krako- 
wie. Opieczętowano równieź kil- 
ka lokali ludowców. W Krako- 
wio opieczętowano wydawnictwo 
„Piasta“. Ogólna liczba areszto- 
wanych działaczy ludowych jesi 
bardzo znaczna. 

— W środę okolo godz. 19 do 
żydowskiego biura podróży „U- 
nion Lloyd“ w śródmieściu wtar- 
gnęło 7 ludzi uzbrojonych i zde- 
molowało lokal, a papiery obla- 
no kwasem solnym. Pobito rów- 
nież ciężko dyrektora Spiegła. 
Napastnicy, nie nie zabrawszy 
zbiegli. 


Gdańsk. (W dniu wczorajszym 
został napadnięty w Gdańsku 
s przez dwóch członków partii na- 
rodowo - socjalistycznej Hongar- 
tha i Schuberta obywatel gdań- 
ski narodowości polskiej Józef 
Artujans. Napadniętego obronili 
dwaj (Polacy, którzy odpędzili 
narodowych socjalistów. 

— Senat gdański przesłał Ko- 
misarzowi Gen. R. P. odpowiedź 
na protest z 27. 8. br. przeciw 
przymusowemu przenoszeniu 
dzieci polskich do szkół niemiec- 
kich. W odpowiedzi tej proponu- 
je wznowienie rozmów na ten te- 
mat. Kwestię wstrzymania zarzą- 
dzeń władz szkolnych pomija się 
milczeniem. 


Toruń. W dniu 1 bm. rozpoczę- 
lc się urzędowanie w przywró- 
conym kuratorium pomorskim, 


Rzeszów. Żyd Unger skazany 
został za oszustwa poborowe na 
3 lata więzienia i 60 tys. zł grzy- 
wny, gdyż tyle zarobił na tych 
nadużyciach. 

Łódź. Spłonął tu wielki dom 
przemysłowy żyda Myśliborskie- 
go. W domu tym mieściła się 
przędzalnia Pietrzaka, stolarnia 
Chydrowskiej i wytwórnia ozdób 
choinkowych Sokołowa. Gmach 
spłonął doszczętnie z maszynami 
i towarem. Straty wynoszą bli- 
sko pół miliona złotych. Około 
120 robotników straciło pracę. 


Co nas oddzieła od żydów — 
wszystko, 


Co nas łączy — 
nic! 


TĘ ar WWW CE U) 
Matka Boska Czestochowska, 
Królowa Korony Polskiej... 

Ona to prowadzi nas odtąd 
w bój. Pod Jej znakiem wal- 
czymy — i pod Jej znakiem 
zwyciężymy! 


WIKTOR CZYSZ 


Rozpoczynan 


Imy orke gospodi 


Em” 


iC 


Na marginesie tygodnia p afa bez żydów" 


Ziemia piastowska musi być 
wolna od żydowskich przyblę- 
dów. od ich wpływów kultu- 
ralnyci i gospodarczych! To 
hasło przyświecało organiza- 
torom propagandowego tygo- 
dnia „Wielkopolska bez ży- 
dów“ — Wydziałowi Gospo- 
darczemu S. N. Tylko, że na 
tym jednym tygodniu nie może 
się skończyć! Za nim pójdą na- 
stępne — aż do osiągnięcia 
pełnego ich skutku — uwolnic- 
nia Wielkopolski od wpływów 
żydowskich! 


Rozpoczynamy ziemię naszą 


crać gospodarczo na nowo- 
Twardym i nieugiętym syste- 
mem gospodarczym Marcin- 


kowskiech i  Wawrzyniaków. 
Nie damy ziemi żydom, nie da- 
my im zagarnąć placówki 
chrześcijańskie, przemysłowe. 
handlowe, rzemieślnicze. Zic- 
mia Chrobrego należeć będzie 
zawsze tylko do jego prawo- 
witych następców. Aby stać 
się godnymi jego następcami 
musimy opanować wszystkie 
bez wyjątku dziedziny guspo- 
darcze. 


Tygodniem naszym zaczy- 
namy rozpowszechniać w jak 
najszerszych warstwach spo- 
leczeństwa naszego hasło 
„Wielkopolska na front gospo- 
darczy!' Ramię przy ramieniu 

karnym szeregu z nieugię- 
tym celem przekopania tej zgni 
lizny gospodarczej idziemy do 
boju o Polskę dia Polaków! — 
Pokazać musimy naszym ro- 
dakom jak wygląda handel i 
przemysł czysto polski, prowa- 
dzony uczciwie nie tylko dla 
samego właściciela, lecz prze- 
de wszystkim dla dobra całego 
Narodu i dla chwały naszej pe 
tężnej Wielkiej Polski. Poka- 
zać musimy i udowodnić przy- 
kładem, jak wyglądać będą na- 
pełnione kasy Urzędów Skar- 
bowych, kiedy na całyrn tere- 
nie Polski, tylko Polak - chrze- 
ścijanin prowadzić będzie ucz- 
ciwie płacówki gospodarcze. 


Jesteśmy narodem zdołnym 
nie tylko do wygrywania wiel- 
kich bitew, nie tylko rolniczym 
czy urzędniczym; dowody ma- 
my niezbite, że cały naród, 
wszystkie jego warstwy są 
zdolne do opanowania i prowa- 
dzenia samodzielnego przemy- 
słu i handu w duchu potrzeb 
i interesów polskich. 


-= Palestynę buduja żydzi za pieniqdze zdobyte na Polnkach! 
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Budzimy wszystkie ludzi 
dobrej woli i JEZ ICH 


do aA E i do walki w 
jednym z nami szeregu o iep- 
szą przyszłość dla robutnika, 
chłopa, rzemieśliika, kupca i 
przemysłowca Polaka — -hrze 
Ścijanina. Przede wszystkim 
chodzi o przygotowanie dla. 
dzieci naszych Iepszego jutra, 
więcej słonecznego i pogodne- 
go bytu w Polsce. Mus, się 
skończyć emigracja bezrubot- 
nych Polaków! Koniec zamic- | 


szkiwania Polaków w a ach 8 


i lepiankaci, koniec z głodem j 
dzieci braci naszych, którzy | 
za Polskę krew przelewali! Je- & 


żeli to nastąpi, a nastąpić mi- 3 
si, zdcbędzie Polska Adi owego A 
i chętnego do odbudowy zo- H 
spodarczei naszego kraju Po-g 
laka, a armii przybędzie tak 
bardzo potrzeby żołnierz pol-$ 
ski, który swoim orężem bę | 
dzie zabezpieczał spokój na- $ 
szym wielkim gvospcdarszym d 
wysiłkom i pracom. i 

4 


Program tygodnia proragoniowego | 


„Wielkopolska bez żydów" 


Tydzień propagandowy 
„Wielkopolska bez żydów“, u- 
rządzany przez Wydział Go- 
spodarczy S. N. przy współu- 
dziale szeregu organizacji prze 
mysłowych i kupieckich ma 
być dowodem zdrowego nur- 
tu spolszczenia naszego życia 


gospodarczego — nurtu uwi- 
daczniającego sie coraz bar- 


dziej w całej Polsce. 
Stad też program Tygodnia 


jest pomyślany tak, aby wieść 
o nim i o jego celach dotarła 


do jak najszerszych warstw 
społeczeństwa wielkopolskie- 
ZO. 


Tvdzień ..Wielkopolska bez 
żydów rozpocznie sie w nie- 
dziele, 12 września br. wielkim 
korowodem reklamowym firm, 
nczestniczacych w organizacji 
Tycodnia. Korowód, w którvm 
weźmie udział przeszło 100 bo- 
gato udekorowanvch wozów 
reklamowych firm i fabryk po- 
znańskich. wyruszy z boiska 
Sokoła przy Drodze Dębińskiel 
o godz. 10-ei przed południem 
Po przejechaniu ważniejszych 
ulic w Śródmieściu Poznania. 
korowód wróci około godz. 14 
na boisko Sokoła. 

Tego samego dnia w codzi- 
ach popołudniowych (od go- 
| m; "w 


m 
| 
| 
| 
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dziny 17-cj) Młodzież Wszech- 
polska urzadza w ramach Ty- 
godnia „Czarną kawe“ w o- 
erodzie wzgl. na sali „Adrii. 
Wstęp iest wolny dla wszyst- 
kich. 

W czasie całego Tygodnia 

kinach. teatrach i kawiar- 
niach Poznania wygłoszone be 
dą krótkie przemówienia nro- 
nagandowe, -—- uświadamiające 
wszystkich o konieczności wal 
kj z zalewem żydowskim. 

Na zakończenie Tygodnia 
nropazandoweso — w dnin 19 
września br. (niedziela) ulica- 
mi miasta przejedzie ponownie 
korowód reklamowy. O sodz. 
12 w południe w sali cvrku QO- 
limpia otibedzie się wielkie ze- 
branie publiczne, noświecone 
zoradnieniu żydowskiemu. W 
godzinach zaś wieczornych (9 
wieczorem) Młodzież Wszech- 
nolska Zanrasz: ponownie 
wszystkich do ..Adrii* na wie- 
czorek towarzyski. 

Wierzymy morąco, 7e całe 
spałeczeństwo noznańskie, w 
którego interesie własnym le- 
żv uwolnienie naszych ziem od 
żydów. poprze imprezy Tvea- 
dnia pronacandoweso ..Wiel- 
konolska bez żydów“ i weźmie 
w nich eremialny udział. 


W GRZZT SEZONY NC YKASTTESZK "ROZK. KDL C M 


W niedzielę, 12 września br. 
przyjeżdża do Poznania wy- 
cieczka z Kalisza, licząca oko- 
łe 2500 osób. Wycieczka ta 
jest rewizytą za odwiedziny 
Poznania w Kaliszu, w czerw- 
br. 


Witamy narodowy Kalisz 


RRT WZ 


Narodowy Gród Przemysła- § 
wa wita serdecznie w swych 


FZECRELZST NDZ ORLEAN M EO OYB YZ TOW ZWROTNA EDI OO OZ DZĄCĄE 


A St. 3 


Głosy... i echa 


0 prawdę 
w polityce 


Sanacyino - lewicowy .„No- 
wy Kurier“ ogłosił w tych 
dniach artykuł, w którym do- 
maga się prawdy w życii po- 
litycznym. Cała rzecz w tym. 
że ostrze artykulu, który 
według zamierzeń autora — 
miał być nowym paszkwilem 
na Stronnictwo Narodowe 
skierowało się w istocie prze- 
ciw grupie, którą „Nowy Kiu- 
rier“ reprezentuie, ia zuaczy 
sferom sanacyjnym. 


Bo do kogo, iak nie do zży- 
działci i zmasonizowanej saia- 
cii może się odnosić ten oto 
ustęp artykulu „Nowego Ku- 
tiera: 

„4 konspiracyjną anonimo- 
wościa w życiu publicznym. 
wzorujacą się na masońskiej 
technice działania, trzeba sta- 
iiowczo skończyć... Ostatni a- 
psl marsz Śmigłego - Rydza, 
by wreszcie na prawdzie z0- 
stały oparte stosunki w Pol- 
sce, w tym przynajmniej za- 
kresie winien znaleźć pełną 
realizacją”, 


Ładnie to wygląda na papie- 
rze. Ale w praktyce? Czym, 
jak nie masoúsko - konspire- 
cyina anonimowością byty 11- 
letnie metody działania tzw. sa 
nacji. 
| kto, jak nie ta właśnie sa- 
nacja ię uznawała przez lat 
11 (i niec uznaje jeszcze dziś) 
prawdy. której domaga się 
marsz. Śmieły. 


Rzucać frazesami, operować 
obiudną demagogią, to łatwo! 
le trzeba zmienić swoje me- 
tody postępowania! Trzeba 
wyrzucić belkę z swego oka! 
A to już trudniej! 


(i. pat.) 


Dola Polaka 


Jak już pisaliśmy, przed 4 
tygodniami został wyeksmito- 
wany w Lubaszu z żydowskie- 
go mieszkania Tadeusz Ginter. 
bezrobotny ij człowiek poważ- 
nic chory. Jeszcze dziś caly 
dobytek i rodzina Gintera leży 
pod gołym niebem i nie ma 
władzy w powiecie czarnkow- 
skim, któraby zechciała zająć 
się tym nieszczęśliwym. Sta- 


murach kaliskich narodow- § rosta jest p. Stepiński, wójtem 
ców i spodziewa się, że będa 4 Lubaszu p. Pertek, sołtysem 
się oni czuli w Poznaniu rze- Magdziarz. Wszyscy pono- 
| czywiścieę mile i dobrze. y > odpowiedzialność za taki 
| Niech żyje narodowy Kalisz! ś stan rzeczy. 
EB 
| O 
te] 
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i) Londyn W Aughi w elagu To- 
-$ i ku bieżzesgo wydarzyło się ogó- 
marsz. Rydza migłego h lem 56 katastrof lotniczych. W 
> AE Ę 2 ay pry (Bar NE rani ry 
W tcgoroczirym przemowie - Wobec powyższego twoize- Jakto? Po 11 latach rządów $ katastrofach poniosło śmierć 90 
niu p. marszałka Śmigtłego-Ry- | nie jakich by to nie było no- | jego w Polsce prawdy nie ma! 4 lotników. W roku ubiegłym ule- 


dza pod względem sytuacji we 
wnętrzno - politycznej brzmią 
ua ogół te same nuty, co w 
przemówieniu zeszłorocznym: 
„Położenie Polski trudne. po- 
trzeba stworzyć zespół ludzi, 
któryby Polske pod każdym 
względem na wyższy szczebel 
podciągnął“. 

Jest jasnym, że Pan Mar- 
szałek nie dostrzega zupelnie, 
Że zespół ten istnieje, — że 
pod wpływem jego liase! kon- 
soliduje się polskie społeczeń- 
stwo pod sztandarami uarodo- 
wymi i szere Stronnictwa 
Narodowego rosną w tempie 
coraz szybszym. Dzień 15-39 
sierpnia, który widział nasze- 
rujące tysiączne szeregi Stron. 
Narodowego, był tego niczbi- 
tym dowodem. 


Rezultat pracy tego zespołu 
w postaci tysięcy placówek 
pracy wydartych z rąk żydów, 
a przekazanych w ręce polskie 
jest najlepszą podwaliną posia- 
dania silnej i dobrej armii, o 
którą tak bardzo chodzi Panu 
Marszałkowi. 


Rozprawy przytycka i my- 
ślenicka, jak i inne, dowodzą 
'e ludzie tego zespołu ofiarnie, 
hezinteresownie składają ową 
prace i mienie na ołtarzu Oj- 
czyzity. walcząc o wielkie dla 
Niej intro. 


ei 


wych zespołów dla ratowania 
Polski jest rzeczą zbyteczną, 
a nawet. szkodliwą. Rezu 
będzie c wiele lepszy, jeżeli 
przylączy się do pracy Stron- 

nictwa Narodowego, bo zwięk- 
szając jego szeregi przyspiesza 
się osiągnięcie wielkiego celu, 
— Wielkiej Polski. 

Tym bardziej, że mowę swą 
zakończa Pan Marszałek twier 
dzeniem. iż czas jest wprowa- 
dzić w Polsce stosunki orarte 
na prawdzie. 

Czy te słowa nie są suro- 
wym oskarżeniem pod każdym 
wzziędem oboz pomajoweso? 


Iro 


Komedia „Pierwsza pani Sel- 
by“ jest przede wszystkim sztuką 
życiowa. A to najważniejsze. Bo 
wszystko to, co mamy na scenie, 
spotykamy — na każdym kroku 
— i w Życiu, w rzeczywistości. I 
takich błądzących mężów. jakim 
był pan Selby (p. Ftrzelecki) i to 
kie „pierwsze panie Selby 
Żbikowska) — kobieiy a szinehot- 


nym charakterze i gołtebim sercu | 


bez 
„drugie pa- 


ka). Na dle ; 


— | w końcu pusto, plecha, 
charakteru i ambicji 
nie Selby“ (p. labuńsk 
bowiem dwukrotnego 
pana Selby, czlowieka. 
wie włańciwie, 


który nie 


arcy 1 Fa > 
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rozwodzi | 


gły katastrofom 54 samoloty, zgi 
nęło zaś ogółem 96 osób. 


Nowy Jork. W Cosmen (stau 
Indiana) nastąpiło zderzenie mię 
wps i dzy autobusem, a samochodem 
wadzić stosunki oparte naf prywatnym. 7 osób zostało zabi- 
prawdzie, Przez 11 lat prawdy A tych na miejscu, a 35 ciężko ran- 
tei w Polsce nie było. dzin, | nych. Autobus spłonął. 


Jeżeli tak jest istotnic, to 
zakończenie mowy Pana Mar- 
szałka logicznie musiałoby 
brzmieć w sposób następniący: g 
„Koledzy. czas w Polsce l 


więc umożliwić to ludziom, 
którzy ja znowu do 
wprowadzą. Sami zaś 
pokładaimy ra2%, lecz ofiarnie 


— Amerykański milioner Mel- 
lon zapisał cały swój olbrzymi 
majątek zakladowi wychowaw- 


nas 
nie h 


wśnolna Zin, ych ezemu dla ubogieh dzieci. Skarb 
Rów 3 = rę ak W KAZ É Fa » | nie otrzyma więc wysokiego po- 
sa z eisca nasze zastą- Í datku spadkowego. Dla swych u- 
a= rzędników zapisał Mellon 180 tys. 

z Qi iaig n 4 A l 

Radosław Stokalski E dolarów. 

generał. ATZ. 4 
PJ ee. u Bio de Janeiro. Na pokładzie 


greckiego parowca „Georgios Ma 
tacas“, wiozącego polski węgiel 
do Argentyny, wybuchł pożar w 
pobliżu portu Santos na wyso- 
kości Itapema. Parowiec zarzucił 
kotwicę i własnymi siłami ogień 
ugasit. 


nych, ale jest rzeczą o poważniej- 
szym podkładzie, jest doskonała. 
ilustracja dzisiejszych  stosun- i 
ków społecznych z ich nagminna g 


choroba — rozwodami. Widz wy- Berlin. We wrześniu Mussolini 
chodzi też z sali teatralnej z prze f ma złożyć Hitlerowi wizytę. 
konaniem o szkodliwości rozwo JĄ — W Niemczech zakazane uży- 
dów dla życia codziennego. jwania żelaza przy budowie no- 
(e A m. tc kj wych kościołów. Nawet znajduja 
1 AMNIELZINE Mi K o nod- 3 . © „asd 
Po, |: RASA 2 kai <a cy sie w budowie nowy kościól 
resi Jeszcze Gad | Aywa erig ; PR 
la JCNSCEU (adi l AVM REN E ao Talo aipania aE mate- 
za:byńćj, w a iyah  najwańnioj : z ó i 
DPE 1: Roczy riału żelaznego, który będzie mu 
WEG 7 uenuliśniy,. heszi: ; 7 i 7 
A ża inż wymionileśni; 3 H sial być zastąpiany drzewem. 
(pn. Eystr BiG , Roslan., oma > a 5 
s i $> wi 5 10, Santander. Komunikat głównej 
ski, Zasicezek) dorównywała cal- l 


sda kwatery donosi, że oddziały how 


YA à 6 a ad 
zajsty dziś mietseowość 


kawicie giównym bohaterom s p 
. 4 stańecze 
lożąea na zachód od San 


ki. W dmóżoj było to miału Í 
g q 12 JES AUDE 
trzeleekiago, któ | 


mierze 


aa Wi E p w dk. lh Są LCZYSCEA p 
A walka ta jest o wiele GICHA ciu i od zycia. rozwiną! mutor wim kos dż NG komin m S Lorlor. Tune oddzi ały wkra czyl 
zza Pęgikć ; R z : aF r UNUL badać, NK alurtu 5 > r 
sza niż walka na polu bitwy | swój wątek komediowy, dość arn- LA AB Lr Tik, a i do Valle do Cabnerniga i obsa- 
crężnej. Z natury rzeczy czło- | szta żywo bieguacy e D kde DIHS DEMY BIU dziiy wzgórza Msemdlo. 
wiek na wojnie łatwiej po- di > oj 
święca swe życie, niż w cza- Najważniajsze zaś to fakt. żer  Jlamre, jak zawsz dekoracio Z - 
sie pokoju swe dobra material- | komedia nie nałoży da s tych 1; Sjenządzć Zygmunt Sapin: ier. m Fud podpalaczem Polski 
"e, hezsensownych sułuezy do af: SU (i. pat) i świata! 
o RES JE = mę A ROC RACE ai 
JANUSZ DUNIN - MICHAŁOWSKI. i we są na Litwie nieproporcionalnie drogie do tego. co rolnik 
u 7 É a | ofrzymuje za swoje plony, przeto życie gospodarcze wsi litew - 
Niedola Polaków na Litwie skiej jest nicsłychanie ciężkie. 
Chłop litewski prawie nic nie sprzedaje i nic nie kuffejc 
ba rzeczy inz aininzhodniaższe jak 5 ofto Żżulą? E E 
, = NF v ży już zbed sze. iak s allie Zolażo. Uba 
W ten sposób pominięto żydowskie nośrednietvo to nieta! chyba rzeczy ju? nanezoedid a jak Sól naftę vlazo. U 
we własne ręce handel nabiałem, iedna ; najważniejszych izje | MIE bowiem robi sobie sam z sukna i plótna doniowego wyrobu. 
„ la Ait ` JE (na z Piety wy £ uj BAĆ SU Zm } 5 o ? „ać ź A n iaa 
dzin gospodarczego życia Litwy. Odbiło się to bardzo kcerzysi- | Nędza, panująca na wsi litewskich uwydatnia się nailepic: 
a na eksporcie nabiału, który wzrósł z 16 pree. do blisko 591 na całym życiu gospodarczym Litwy. Za wyjątkiem AA 
roc. W ciągu jednego tylko roku „Pienocentras“ wywiózł za; i Kłajpedy. w których panuje jeszcze pewien a handlowy, + 
oo przeszło 9 miln. kg masła. ilość bądź co bądź bardzo | reszcie miast i miasteczek litewskich widzi sic wszędzie NAP. 


poważna. 


centrala eksportu bekonów, 


jah na lilipucią Litwę 
itne spółdzielnie, z- których najważniejszymi LĄ: 
„Lietukas* — centrala nawie 


żab PiefocEmiWasemy szły 


Zic- 


miopłodami i „Werslas* — spółdzielnia, zajm:: jaca się propa- 


gowanjem i pośrednictwem w SRIZEĆ 


rzemieślniczych. 
Pomimo wyrwania z rak 


tvm prawie nie zyskał. 


niczyclh. 


żydowskich wieni 
pych placówek gospodarczych i wzmożenia € 
p.odów rolnych za granicę, sospodarstwo chłe 
Powiem spóidzřelnie c, opanowane przez 
che iwa grosza i skornmpowaną biurekrację rządowa, 
zrćdtcm gospodarczego wyzysku i wcisku 
które za prad. ikty ofrzymuja cenę, 
często nawet kosztów własnej pracy. A że wyroby przemysło- 


aży litewskich wyrobów 


bardzo 
sportu litewski 
p litewski 


na 


IŻ 


staty 
okich mas rol- 
nic pokrywającą 


TACI 


Sin 


i martwote. Pieniądz na wsi jest rzadkością. | chociaż wieś m3 
czasami nadmiar produktów, to jednak nie ma ich dzisiaj komu 
sprzedać z wyjątkiem urzędników, niewielkiej ilości ludności 
micjskiei, no i spółdzielniom, które właściwie są jedynymi od- 
biorcami wiejskich produktów, ale które jednak płacą za nic. 
jak już to powyżci sss ceny niższe od kosztów wy- 
produkowania ich. Wskutek tego zdarzają się wypadki, że zroz- 
paczeni rolnicy porzucają swoje gespodarstwa i sprzedawszy 
wszystko co można było sprzedać, po 
chat deskami. udają się do miast, gdzie żyją z zapomóg rządo- 
wych i samorządowych, jako bezrobotni, stając się jednocześnie 
najlepszym materialem na komunistów, których też szeregi ua 
Litwie w ostatnich czasach niesłychanie szybko O ) 
- Gb me 


zabiciu drzwi i okien | 


0 właściwą e! 


Obrazek z'życia bezrobotnych 


s wszystkimi Sołectwa- 
Wóijtostwami i Starostwa- 

a wynędzniali, obdarci, zgłod 
niali i zakurzeni pyłem z po- 
dróży stoją w długich ogon- 
kach, czekając swej koleiki ro- 
botnicy — bezrobotni Polacy. 
Rychło z rana drzwi jeszcze 
zamknięte, a oni już stoją cier- 
pliwie, wytrwale, z nadzieją 
w serci, „a może się uda — 
może mmie przyjmą... 


*_ Drzwi 


się otwierają, wszczyna się: 
ruch, serce żywiej zabiło... 


-może mnie zapisze” 


Chodzi o zapisy do rekruta- 
cii na wyjazd do Belgii i Fran- 
cji. Jedni wchodzą — drudzy 
wychodzą — inni czekałą. K7- 
wedząc między sobą: „Czem' 
u nas w Polsce pracy nie ma? 
Widzisz. taki już porządek rze” 


czy w Polsce, że jedni mają ba | 


eey 


kilka posad, biorą za to grubo 
pieniądze. chowają te kapitały 
w bankach często zagranicz- 
mych i stąd też jest źle”. „Słu- 
chaj tylko — odpowiada inny 
— ty patrzysz tylko na to, ale 
iest druga rzecz, gorsza w Pol 
sce, przez którą my cierpimy 


nędze a państwo ma u siebie 
z tego powodu dużo utru- 
nień. „Gadaj wyraźnie. ho 
mielesz jczorem. a nic cię bie 
rozumiem. — „Posłuchaj tyl- 


ko, a całą rzecz ci wwłożę 
Sprawa przedstawia się tak: 
My, stojąc tutaj w ogonka, po- 
dejmuiąc staranie o emieracie, 
nie zdajemv sobie shrawa 

tego. jaką mv Polsce wyrzą : 
dzamy krzywdę, bo chyba sam 
widzisz, żo tylko młodzi, w po i 
ni sił, 


ia rekrutacji są htzyle 
ci. a co za tvm idzie, ubytek 


najmłodszych roczników rt- 
zerwy i noisilniciszych rak da 
pracy. Kei w Polsce Jest 
dosyé, leez trzeba ją rozumie 
porozdzielać". „Więc po jakie- 
go licha mamy cmigrować i 
szukać pracy i chleba za sra 
nicą, przecież lepici Polsce sic 
przysłużyć, kiedy pracy ma 
być dosyć, iak ty mówisz 

a dlaczego nie mamy pracy?" 


„Odpowiem ci kiłótko, może 
teraz mniec wreszcie ziozi!- 
miesz. W państwie naszym 


żyje blisko 4 miliony żydów— 
przybłędów, którzy nie tyiko, 
że nie są z nami niczym zwią- 
zani, lecz nawet wrogo są na- 
stawieni do Narodu i Państwa 
i ci niepotrzebnie zabierają pra 
ce i chleb Polakom. Wiesz 
sam o tym dobrze. że każdy 
żyd to geszefciarz i oszust, a 


| 


nigdy prostym robociarzem nie 
iest.. Otóż te 4 miliony pasoży- 
tów, którzy nam — Polakom 
pracę i chleb zabierają, z Pol- 
ski trzeba wyeksmitować, a 
kwestia bezrobocia będzie w 
Polsce rozwiązana *. 

dlaczego tego nie m 
żydów z Polski sgdalić pu 
„Bo im, to znaczy tym, którzy- 
by mogli to zrobić, iest dobrze 


a reszta — czy głoduje. czy 
biedoli się — nic ich nie ok 


chodzi“. „No przecież tak dłu- 
zej nie może być w Polsce! 
Trzeba żądać zmiany tych sto- 
sumków, przecież to wyrażna 
krzywda polskiego robotnika 
spowodowana napływem żydo 
stwa do Polski. —- „Doorze 
powiedziałeś! Tak, trzeba. żą- 


dać zmiany tych stostików, 
ale na to. by zadać, trzeba być 
silnym; więc też my wszyscy 
robotni i bezrobotni Polacy 
winniśmy SI szczerze Zabra 

do tych, co nam zajęcie wy- 
darli Aien przebiegłościa, to 
iest do żydów, gdyż dopiero 
walcząc z żydami bronimy na- 
szych własnych interesów oraz 
interesów Polski. Sami w 
walce nie podołamy, więc 


tei 


NU'- 


kiej oreanizacji, która tak sa- 
ma iest za cksmisią żydowską. 
Po nie związki klasowe, które 
nakazują nam bronić żydów 


— „Więc j 
p 


simy stanąć w szeregach t:- | 


srowami, 
gnia, że Polska ma być tylko 
dla Polaków, może nam po- 
móc — to jest Stronnictwa Na- 
REM Ono dopiero zapewni 


arodowi Pols kiemu lepszą 
RAA w Polsce“ 
Fimietacia = Tak! Ale 2- 


j 
j 
| imigracja żydów z Polski jest 
| konieczna, by robotnik polski 
i mógł wreszcie na chleb zapra- 
| robotnikom—"Po- 
j żności chwili. w 
! emigrować z 
bo nuietny 
Oiczyziiy 
zewnątrz i 
AGACYWA 
NM - 
ZAĆ 
m 
im 
oszi- 
ów 
inieisca u 


cować. Nam, 
lakom dka wa 
jakiej żyjemy. 
Polski nie wolno, 
' i bronić 
Rt Z 
wewnątrz, jeżeli zaś 
chleba nie stoje dla nas, to i 
drzwi prz Fb TEE COSE 
è] 01 i powiedzieć 
na drome: Dla ziodziej, 
stów. morderców i wro 
| Polski i polskości 
nas nie ma!* „Stusznie! — 
Niesz co mam ra myśli = 
RSOB „Czytałem plakat. 
intro „s zebr anie Stronnictwa 
H 
| 


FMA 


prze 


Narodowego w naszej wiosce; 
pcde i zapiszę sie na człtanka, 
by razem z wami walczyć prze 
civ: żvdom. Chodź i ty. bo w 
gromadzie ta sila; 0 
pewno w tej walce 

mov i lepszy hyt dle 
Polaków w 


BE Ml 

zwycięży- 
wszystkich 
Polsce wywaiczy* 
ay 


(etównych sprawców niedoli | Godzich Kazimierz 
robotnika polskicgo) lecz or: robotnik z koła S. N. 
ramizacja taka. co nie pustyr:: Marzenin. n. Września 
> 

Głosy czytelników... 

Września, to miasto, które | tem, to do dnia  dzisieiszczo 
było i jest drogia w sercach | uje opuścił Polski, ale pr sby- 
nas, powstańców  wielkopoi- | wa nadal w granicach I RzECZY- 


skich, stawiając zawsze czoło 
cermanizacii i nie 
jac do nałożenia na siebie kal: 


dopuszcza- | 


R a chociaż nie posiada 
bywatelstwa polskiego. Pezi- 
wi nas powstańców jedno tyl- 


| 
| 
| 
l 
| 
| 


dan pruskiego reżimu, Wrześ- | ko: na jakiej podstawie żyd 
mia. to miasto, które złotymi | loewenbergy przedłuża swój 
literami zapisane jest w Listo- | pobyt w Polsce i za czvim to 
rii: ze smutkiem trzeba stwier- | zewoleniem? Byłoby bardzo 
dzić. że mieści ona w miuracł: ; nożadane, by miarodajne czyn 


swych jakiegoś żyda - handla- i 


rza zbożem Loewenberra, za- | 


mieszkałego przy ul. Miłosiaw 
skiej. 

Żyd Loewenberg podczas 
powstania wielkopolskiego zło- 
rzeczy! powstańcom wielko- 
polskim i w dodatku optował! 
na rzecz Niemiec, Pomimo, że 
żyd ten jest niemieckim optan- 


+ Popieraj tylko Polaków-chr ześcija 


zai- 
grun- 


' iiki sprawą tą bliżej się 
| teresowały i zbadały ią 


| townie. 
Żyd Locwenberz jako han- 
dlarz zboża robi w Polsce bar- 


dzo dobre interesy. bo wie bar- 
dzo dobrze. że w jego Vater- 
landzie takich geschiitów nie 
mógłby uprawiać. My pow- 
| stańcy czekamy odpowiedzi, 


lecz czynem udowa- i 


:ı żydowskich ekscesów. 


ŻE + 
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tgracje 


Zajścia przeciwży- 
dowskie w Kaliszu 


Żydowski „Nasz Przegląd“ 
donosi: 

W czasie piątkowego jarmar 
ku ponownie doszło do anty- 
Wecezes- 
nym rankiem na rynek przy- 
było około 100 osób, które za- 
brały sie do nrzedzielania ryn- 
ku na dwie części: m d 
jańską i żydowską, wymalo- 


wali szeroka biała linię i wy- 
wiesili transparenty z napisa- 
mi, wskazujące. gdzie maja 


any chrześcijańskie 
Kiedy za- 


stan:ić 
a ara żydowskie 


STEA 


czeli przychodzić straganiarze 
żvdowscy, kazano im zająć 
wyznaczone miejsca. 

© siódmej rano ma rynek 
przybył silny oddział policji. 
Kazano zdlać plakaty, zatrzy- 


mano kilki pikieciarzy, zabie- 
tając im laski i polecono han- 
dlarzom, żeby zajeli swoje sta- 
łe miejsca. Przez cały dzien 
jarmark odbywał się pod epice- 
ka licznych posterunków peli- 
cvintych. 


Z U CO WATA DZWI SIERS 
DOŃ 
wa bezpłatna poradę pra- 


wunga, [ub ulgową opke 
lekarska 1 dentystyczną 
(ha abonentów 


„POLSKI NARODOWEJ". 


Obrazek z czerwo- 
nej Hiszpanii 


Czerwony „rząd w Walen- 


ch jest niczmordowany w do- 
wodzeniu, że w zajętych przez 
bolszewików prowincjach po- 


wasa „rządu jest w zupelno- 


ści utrzymana — i Że panuje 
tam czikowity porzadek. 

Jaki jest icanak ten „porza- 
dek“ w czerwonej biszbanii. 


komuni- 


ventud 


dowodzi notatka z 
stvcznego dziennika „JU 
Libre". 

Dziennik ten drukuje niano- 
wicie list jakiegoś A 
opisującego obscene warunki ży 
ciowe w icgo wiosce. W liście 
tym znajdujemy m. in. taki oto 
ustęp: „Takżę i u nas panuje 
prawie calkowita równość ko- 
munistyczna. Pieniądz jest zit- 
pełnie zaiesiony. Z tego powo- 
du nie moemy -— niestety — 
ułścić maieżności za gazetę." 
MIZWYZANNEN IA 


2 677% IWA TAD. 


czy jest obywatelem polskim, 
czy też nic, a jak nie „to fora 
ze dwora*, 
Powsteniec Wielkopolski 
Wan9s. 
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wtiqż się rozoija 


Wielkie zebranie S. N. w inowrociawiu 


Zarząd o M. Inowrocławiu, | 
chcąc zapoznać szerokie masy 
społeczeństwa z obecna sytuacją 
polityczną i rolą, jaką w tej 
chwili odgrywa organizacja Str. 
Narodowego, zwolał na dzień 1 
września br. do hotelu „Basta“ | 
wielkie zebranie publiczne S. N. | 
Już na długo przed wyznaczoną ! 
godziną sala zebraniowa zanełni- 
ła się licznie przybyłymi ezlon- 
kami i sympatykami ruchu na- 
rodowego, wśród których widać 
było szezególnie dużo inteligen- 
cji, sfer kupieckich, © rzemieślni- 
czych itd. 


W chwili, kiedy pow. ref. orz. 
kol. kpt. borek zagsajał zobranie. 
na sali było już przeszlo 780 
sób Po odśpiewanin „Mymp 
Młodych przewodnietwo zebra 
nia objął ks. kanonik Fibak, wi- 
tając wszystkich zebranych. w 
pierwszym rzędzie przybyłych 
mówców — delegata Zarządu O- 
kręgowego S. N. w Poznaniu 
kol. red. J. Patalongun oraz kal. 
red. Czerwińskiego z Torunia. 


w 


Jako pierwszy przemawiał. wi- 
tany owacyjnie, kol. red. Pata- 
long. W przeszlo godzinnym 
przemówieniu, przerywanym co 
chwilę oklaskami słuchaczy. na- 
świeflił on w dokładny svosóh 
dzisiejsza sytuacje polityczna 


Polski, podkreślając szezególnie 
wypadki dni ostatnich, śŚwiad- 
czące o braku moralności w na-- 


Na tym 
zadania 


szym życiu pnablieznym. 
tle sprecyzował referent 
i obowiazki, jakie życie nakłada 
na każdego Polaka narodow-g 
ca. „Czynną praca dla Narodu — 
kończy! reform. można dopie- 
ro udowodnić, że się jest dobrym 
Polakiem — nigdy zaś slowem 
[razesom. I tylko nasz czyn, na: 
sza praca da uam Polskę Naro- 


qee 


dową! 


Kol. red. Czerwiński mówił o 
stosunkach polsko - niemieckich, 
malujae obrazowo ciężkie poloże- 
nia Polaków w Niemczech z jed- 
nej strony, a bute i bezkarne 
zuchwalstwo Niemców w Polsce 
z dragiej. Dużo miejsca w.swoim 
przemówieniu poświęcił referent! 
scharakteryzowaniem niemieckiefi 
go stanu posiadania na Pomo- 


| 


rzn, spowodowanego fałszywą 
polityka naszych czynników mia 


Sioe 


rodajnych. 


ZERA żydów na świecie 
mieszka w Polsce. Czy ctożaai 


4 miliony, czyli jedna trzecia; 
być cehojetnytt na to? 
e. 


BiG nakł mo WE ma m ni m A CA 


Oklaski, jakimi 
bu móweów świadczyły dobitnie 
o tym, że słuchacze godza w 
zupełności z usłyszanymi wywo- 
dami i trwaja wiernio przy 


nagrodzono o- 


się 


sztandarze naradowym. 

To przekonanie podkreślano też 
w dyskusji, 
tach wywiązała. 
dyskusji ks. 


jaka sią po refrra- 
Po zakończeniu 
kanonik Fibak za- 


i 


kończyi zebranie hasłem „Czo- 
lem“, zarządzając równocześnie 
odśpicwanie „Pieśni Bojowej” 


Wspaniaie to ij całkowicie uda- 
ne zebranie dowiodło raz jeszcze, 
że stolica Kujaw — Inowrocław 
kroczy w pierwszym szeregu wal 
ki o Kolskę Narodową! 


©0999 P2W 
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<> 


3990990008 


Nakładem Wydawnictwa Narodowego 


ukazała się nowa książka 


Aleksandra Awicza 


ROGU HOOEJ POLSK 


wszystkich interesujących się losami Polski 


Pięknie wydana książka kosztuje tylko 
1,50 zł 


Zamówienia kierować do Administracji „Polski Narodowej" 
Poznań, 5w. Marcin 65 
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Przemysłowiec i 


i kupiec narodowy 


to ostoja naszej gospodarki! 


Gdy czekoladę 
debra chcesz 


Goplanę bez wahania bierz; 
Ucieszy Cię jej świetny smak, 


„Goplana“ to dobroci znak. 


Rozkoszujcie się wyrobami „Gopłany” 


Sp Jane =» 


D POZNAŃ, 


ZZA * 


Torby szkolne 
Teki — Piórniki 
Parasole — Walizy 
WIKTOR CZYSZ. POZNAŃ 


Szkolna 11. 
naprzeciw szpitala. 


zom 


Towary 

krótkie i galanteryjne 
Modne 

artykuły damskie 


istnieje przeszło 25 lat. 


| 
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Przy kupowaniu w Firmach 
ogłaszających się w naszym 
piśmie, powołujcie się na „Pol- 
ske Narodową”. 


MAONIONI ARLOEN ESITATA TUTUTNI OTONO aAa 
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Chleb dia Polaków 


W Włodzimierzu Wołyńskim 
potrzebny jest kupiec z branży 
obuwniczej, W mieście tym nie 
ma ani jednego skiadu "chrześci- 
jańskiego z tej branży. Posiada 
ludności około 15 tys. poza tym 
szkołę padechorażych artylerii i 
garnizon wojskowy. Lokal jest 
od zaraz do wynajęcia czynsz 39 
zł miesięcznie. 


W Tarnowie nie ma ani jedne- 
go skladn chrześcijańskiego z že- 
lazem. Jest sposobność uzyska- 
nia zastępstwa żelaza, które fa- 


bryka ehee odebrać żydowi. Na 
prowadzenie takiego działu po- 


trzeba najmniej 25 tys. zł Interes 
jest bez konkureneji i zupelnie 
pewny. Poza tym jest do naby- 
cja sklad części samochodowych 
j rowerów, do którego można za 
prowadzić samochody itp. Skład 
jest w pelnym biegu i dobrze za- 
prowadzony. 'Cena okolo 15 tys. 
zł wraz z towarem. Dalej potrze- 
bne są składy: żelaza, obuwia, 
przyborów szewskich, gotowych 
ubrań, szkla, kasz. czapnik. Tar- 
nów liczy 50 tys. mieszk. 


W Kielcach potrzebny jest ku- 
piee z kapitałem, który ‘postaral 
by się o zbyt produkcji warszta- 
tów chalupniczych i szewskiceh. 
Są olbrzymie możliwości. Kielee 
posiadają 8 tys. chałupników — 
szewców wyzyskiwanych nieludz 
ko przez żydów. Kielee i okolicz- 
ne miasteczka są kopalnią złota 
dla pośredników - żydów, zama- 
wiających u chałupników — Po- 
laków i sprzedających później to 
obuwie rozmaitym firmom pol- 
skim na terenie całej Polski. 


Informacji w tych sprawach u- 
dziela Wydział Gospodarczy przy 
Zarządzie Okręgowym S. N. w 
Poznaniu, św. Marcin 65, m. 10. 


| a zo a= |] 
Podziękowanie 
Kicrownictwo Sekcji Żeń- 


skiej S. N. w Poznaniu, uzu- 
pcłniając listę osób, wymienio- 
nych w ostatnim numerze „Pol 
ski Narodowej”, które pomo- 
cą swoją przyczyniły się do 
zorganizowania kolonii dla 
dzieci członków S. N., składa 
serdeczne „Bóg zapłać* kol. dr 
i Musiałowi w Środzie za 
przyjęcie na wakacie 1 dziew- 
czynki. 
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S. OLAŃSKI 


Szatański 


Handlarze żywym towarem, żydzi, porwali lfanverkg 
Więekównę. Świadek porwania, niłody Sokół, Stelceki 
ndal się po pomoc do „Towarzystwa Sumopomiocy Naro- 
dowej“, z którego czlonkami, postanowiłi, odszukać 
porwana. Już byli na jej tropie, po ucieczce z rąk ży- 
dowskieh, leez nastąpiło powtórne porwanie. Czlonkowie 
9S. S. N. nie opuścili jednak rąk i sznkati Haneczki dalej 


Składano życzenia indywidualnie i zbiorowo. Jeden z pierw- 
szych składał życzenia przyszły zięć rodu hrabia Siepogawron- 
Pnstomycki, senator wyłysiały i zaznaczony w odpowicdniii 
wieku z nogami lekko uginającymi się w kolanach jak na za- | 
wiasach z tradycyjnym monokłem w oku. Składały leż ży- 
czenia panie o semickim, aryjskim i mongolskim wyglądzie. 

Skoro tylko patryarcha rodu usadowił się w fotelu, usado- | 
wili się wszyscy. Lokaje roznosili wina i kruche ciasta. A jeden 
ze znaczniejszych współpracowników szefa firmy, tęgi starszy 
meżczyzna o bezczelnej minie alfonsa i stręczyciela, a właśnie 
był to jego zawód, — uważał za stosowne talna mówkę ze 
wzniesionym ku górze kieliszkiem, w której była mowa o wiel- 
kich zasługach Grünfelda i jego domu dia handlu krajowego 
i zagranicznego. Goście byli wzruszeni i nie szczędzili okla- 
sków. Po czyim nastąpiła część koncertowo - artystyczna. —— 
Griinfeld był mecenasem sztuki, przede wszystkim zydowskiej. 
ale i częściowo aryjskiej, o ile aryjczycy chcieli się zastosować 
do żydowskich gustów. 

Śpiewał znamienity śpiewak czystopolskiego poelodzenia 
Skoczybas wspaniałą pieśń własnej kompozycii „Izraelu MÓJ. 
Nagroda była entuzjastyczna, al entuzjazm doszedł do szczy- 
tu, kiedy wystapil z deklamacją poeta żydowsko-polski, skiwiy ! 
+ rozsławiony po wszej kuli ziemskiej Bzduwim. Wiersz poru- i 
szył wszystkich do największej głębi. bo zarówno byt rajzik | 
pełniej nowoczesny jak i wspaniały. i 

Rycerzu mój i 
Ty nie stój, i 
Goń go goń, | 
na koń, na koń, 
na czarny koń. | 

Westchnienie potężnego zachwytu wyrwało się ze wszyst | 

i 
{ 
i 


kich piersi. 

— Jak się panu podoba nasz stołeczny laureat? 

— Zachwycający. Siła, rozmach, prawdziwie sarinacki. 

— Niedługo będzie laureatem państwowym, mój brat już 
się postara o to; a za łat pięć będzie laurcatem dagrody Nobla. 
— wyjaśniła hrabiemu Judyta. [ 

Występowała jeszcze ze swymi produkcjami artystka mlie- ; 
szanego pochodzenia Edenówna, czyli Edenka jak ją popular- 
nie nazywano. Nie brakło też nowoczesnego baletu pod postacią | 
dwunastu girlsów. 

Uroczystość kończyła się przy suto zastawionym stole. 

W połowie uczty jeden z lokai podszedł do posła Samuc!a 
Grünfelda, szepnął mu coś do ucha, a ten wyraźnie pobladlszy 
wstał czym prędzej i wymknął się po angielsku z sali, w pare 


m 
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zaś chwil po jego wyjściu nastąpił nieoczekiwany i wstrząsa- 
jący wypadek. 

W dalszych pokojach w sąsiednim salonie uczynił się tatas 
i nagle przez rozwarte podwoje wpadła kobieta w poszarpa- 
nym ubraniu, za którą goniło dwu lokai. 

Zdumieni goście porwali się z krzeseł, widok kobiety z roz- 
wianymi włosami sprawił wstrząsające wrażenie. 

Z oczyma, gorejącymi obłędem, z twarzą o ceglastycii wy- 
wypiekach, stara kobieta wyciągnęła swoią chudą rękę w kie- 


Ì 
| 
TA Zarząd Okręgowy Str. Nar. w Poznaniu w osobie 


Adres Redakcji 


Garcz 


Prenumerata pocztowa: 


miesięcznie gr. 45, kwartalnie zl. 1,25, 
półrocznie zł. 2,50, rocznie zł. 5—. W 
razie wypadków spowodowanych siłą 
wyższą, wydawnietwo nie odpowiada 
za dostarczenie pisma, a abonenci nie 
mają prawa domagać się niedostar- 
czonych numerów, lub odszkodowania. 


Orelonkami Drnkarni Techutcenaj w Posnaniu 


Poznań, św. Marcin 65 m. 14 
telefon 19-40. 


Konto P. K. O. Poznań 211 424. Nr. kar- 
toteki pocztowej Poznań I. 118. Nade- 
słanych rękopisów nie zwraca się. Re- 
dakeja udziela odpowiedzi na łamach 
pisma. Redaktor przyjmuje codzień z 
wyjątkiem niedziel i świąt od g. 11—13 
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runku Natana. _ 

—- Zbrodniarzu! Morderco! Handlarzu czci kobietej. Podły 
wyrodku. Cieszysz się z moich, naszych nieszczęść, ale cię pio- 
run zabije, osiwiały łotrze. Cha, cha, cha... uroczysty żubila- 
cie... Strzelać do niego tchórze... imordować go... za nuit 
i za moją córkę... 

Straszny, dziki głos roztrącał się pomiędzy porcelang, kry- 
Ształami, srebrną i złotą zastawą, chłastał po twarzy biesiadni- 
ków i uderzał w same piersi patriarchę rodu. 

A on blady, z!wiepionymi w nią oczyma, siedział nieru- 
choy. Kiedy zaś głos jej zamarł w krzyku okropnym, kiedy 
ramiona lokai schwycity szałoną. Natan zemdlał. 

Uczyniło się jeszcze większe zamieszanie, dochodzące 
największego zamętu, kiedy ode drzwi padl głos: 

=PPONCIAW AE 


do 


DAL? 
Osaczenie. 


Janek Garniee ~- Pychała od kiku dni byt więziony w sta- 
rej podmiejskiej ruderze. Był on skrępowany „na kukłę”. že an' 
palcem nie mógł ruszyć. Mocne postronki opasywały go jak 
węże, nogi w kostkach i ręce na plecach. Zbite, posiniaczone 
ciało i twarz opuchła a paląca mocno go bolały. Wiaczera ga 
nie zabili, nie zamordowali, zrazu sam nie wiedział dobrze. Po 
tem dopiero rozeznał się w tym. Po tym, kiedy wywabili go 
z fabryki a następnie wpadli przemocą z tylu zadając przede 
wszystkim potężny cios w słowę, kiedy się jeszcze jednak Dro- 
mił, słaniając się i cofając do kancelarii, świat cały mu się za- 
kołował, aż zemdlał. Już nie pamiętał, jak go wywieziono i jak 
porwano Haneczke Więckównę, zdawało mu się tylko, że jak- 
by przez sen słyszał jej rozpaczliwe wołanie o pomoc, które 
zresztą w mig stłumione, zamiłkło. Żydy przede wszystkim mu- 
siały być zajęte nią, bo nie od razu zajęły się nim 

-— No, teraz przyszła moja ostatnia godzina — myślał — 
oni mi tego Szmula Żelaznego i tego drugiego żyda nie darują. 

Ale ta ostatnia godzina nie nadchodziła tak rychło. Prze- 
leżał o głodzie nieruchomy i samotny w jakiejś zrujnowanej 


„strychowej izbie z półtorej doby. 


Potem przyszła stara żydówka i dala mu pić, a nawet ja- 


t kiejś brei, jakoby zupy. Nakarmiła go tak jak niemowlę. Po tym 


jedzeniu słabnący, już poczuł się na siłach. 

Ciągle mu się snuły pytania po głowie: Dlaczego go nic 
zamordowali? Czymu nie skończyli z nin? Co zrobili z Więc- 
kówną? Gdzie ona teraz jest? Czy Mańka znajdzie jego ślad, 
czy wytropi, bo to zuch dziewczyna. 

Tu go chwyciła złość na siebie, że tak się dał podejść. 

Trzeciego dnia, kiedy już kilka razy odkarmiała go Żydo- 
wica, przyszło paru gudłajów i nuż do niego z wyzwiskami. 

— A ty chrześcijańskie psie! Do nas się chciałeś zabierać. 
wydzierać co nasze, zdradzać nas, mordować nas; iny teraz 
ciebie pomęczym i zamordujem. Nikt ciebie nie uratuje. 

Tu jeden z żydów całą siłą kopnął go butem w bok. 

Janek milczał i tylko wodził groźnym okiem za swoimi 
prześladowcami i katami. Widział, że się jakoś nie bardzo do 
mordowania go zabierali, widocznie musieli mieć jakieś inno 
plany. Plany te szybko się odkryły. 

— Gdzie schowałeś to, ty draniu, odpowiadaj? 

— Co miałem schować, żydowskie parchy? 


— Ty wiesz, gdzie schowałeś? 
(sd. 3) 


m m nam mosmas 


OGŁOSZENIA na stronie 4lamowej | 
20 groszy od 1 lamowego milimetra. ! 
Ogłoszenia skomplikowane oraz z z4- i 
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DRO- i 
BNE ogłoszenia (najwyżej 50 słów, w 
G 
| 
| 
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i Administracji 


tym 7 nagłówkowych): slowo nagłów- 
kowe 15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. 
Dla poszukujących pracy bezrob. na- 
rodawców: siowo nagl. 10 gr., każde 
dalsze 5 gr. — Ogłoszenia do numeru 
przyjmuje się do wtorku godz. 10-tej. 


nm RDA KOD 
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Redaktor: Janusz Patalong, Poznań. 


dr. T. Wróbla. 
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Wiele atraure i l- 
żyto, by przekonać *9l- 
skie” Radio o niewłaści n je | 
wo stosunku do spełeczeńsuwa, 


które krytycznie patrzy ax to! 


wszystko. CD się tam dzieje. 
Skutku zadnoro jednak ani sto- 
wo. ani listy nie odniostv. 

Słusznie więc postapi! ieden 
iaszych czołowych dziala- 
czw. którzy Desa Wagy 


senie 

żęi zamieszczony list, skaszwał 
radi 

5. Deaton GRowiec Ja 

niać urzez Urzad Pocztowy w Js 


roeinie, 

WV valgezoniu zwracam 

iio na odbiornik radiowy o!l- 

wypowiadam z dniem 
1 sierpnia 1947 r. abonamant. 

Przed pół roko zainstalowalem 
po dłuższej przerwie apdral ol- 
hiarczy w nadziei. że od maja 
1837 r. powinno było w avdycja: 
"adjowych dużo zmienić 
lonszo, zwłaszcza, W es 
kraju można zaobserwować re- 
konwalesceneję chorych dotąd u- 
mowvsłów. Niestety „Polskie Radio“ 
woelaź po dawnemu choruje na 
obrzydliwą i nudna jednostron- 
ność., Nie razi mnie ta tendency|- 
ność — ezłowiek przyzwyczai sie 
ostatecznie do wszystkiego — ra- 
zi mnie natomiast to, że „Polskie 
Radio“ nudnym  powtarzaniem 
tendencyjnych komunikatów — 
zmusza mnie do słuchania nie- 
mal wyłącznie stacyj zagraniez- 
nych, A kiedy czasem z przyjem- 
nością posłuchalem pięknei mu- 
zyki, udatnego słuchowiska lub 
transmisji opery, to dobre wra- 
żenie popsuto mi przez zjełezały 
komunikat partyjna. Kiedv zaś 
w ostatnich dniach dowiedzia- 
lem się z komunikatu radia nie- 


upawa” 


bhioregy i 


sie 


Ze 


mieckiego, kim był zamaenowiec 
na pulkownika Koca oraz róż- 
nych szczegółów z tym związa- 
nych, „Polskie * Radio“. tymcza- 
sen anilczało uporczywie. Nie da 
wałem wiury komunikatom nie- 
mieckim i dawaiem wyraz temu 
w rozmowach ze znajomymi, — 
gdyż nie moglem pojąć, dlaczego 
by „Polskie Radio“ miało taić te 


obce radio i obca prasa lepiej 
nas informuje od organów wlas- 
nych, polskich. W tych waran- 
kach zwyczajnie zmysi oszczęd- 
ności nakazuje skasować to, co 
okazało się niepraktyczne. Kasu- 
ję radio i sądzę, że tak jak ja, u- 
czyni wielu.“ 

A może, jeśli uczyni tak wie 
lu, zmienią się wreszcie sto- 


rzeczy, skoro one byly znane nam ` gunki w tzw. „Polskim“ Ra- 
i calemu światu. Okazało się, że | djo. 
x mae |tw | 


uydionictwo Narodowe 


i poleca następujące broszury: 
ROMAN DMOWSKI — Życie i czyny. 


W zwięzły i 
i dzielo 


swe wysiłki poświęe 
leż: 


jasny sposób 
niuiwickszego, współczesnego Polaka, który wszystkie 
il Polsce i tylko Polsce. Powinna ona zna- 


broszura ta przedstawia życie 


się m wszyslkich. Cena za egz. 80 gr. Przy zamówieniu po- 
nad ib egz. — 25 gr za jeden; ponad 30 egz. — 20 gr za jeden. 


HISTORIA RUCHU NARODOWEGO W POLSCE. 

Dzieje powstania ruchu narodowego w Polsce, jego dzia- 
lalność jako Narodowej Demokracji, Związku Ludowo - Naro- 
dowego, Obozu Wielkiej Polski i Stronnictwa Narodowego oto 
treść tej obszernej broszurki, z którą zaznajomić powinni się 
wszyscy narodowcy. Przedstawiony w niej jest dorobek nasze- 
go ruchu w walee o niepodleglość polityczną, gospodarczą i mo- 


ralną Polski. 
10 egz. — 55 or; 30 egz 


Cena broszury wynosi 4) gr za egz. Przy kupnie 
— 80 gr za jeden. 


OBÓZ NARODOWY W WALCE Z KOMUNIZMEM 


Cena za egzemplarz 10 groszy. 


W ŚWIETLE PRAWDY — e Stronnictwie Ludowym — 


Cena za egzemplarz 5 groszy. 


ROLA RELIGII W ŻYCIU NARODU 


Cena 7a egzemplare 5 groszy. 


RACHUNEK SUMIENIA 


Cena za egzemplarz 5 groszy. 


KAPITALIZM, KOMUNIZM, GOSPODARKA NARODOWA — 


Cena za egzemplarz 5 groszy. 


O CZYM KAŻDY NARODOWIEC WIEDZIEĆ POWINIEN? 


Cena za egzemplarz 5 groszy. 


n 
“i 
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HUMOR POLITYCZNY 


Bo rabina przyszódi kupiec ży 
dowski z prośbą o rade. 
Powiedz mi rebo, co mam 
zrobić: os:osiś plajtą, ugodzie 
się z wierzycielami, czy wycofać 
pieniądze z zagran:esnzeh bam- 
ków i płacić? 


— Patrz! — odparł rabin. 
Rzucą ten pieniądz w górę: jeże- 
li wypadnie reszka — ogłoś plaj- 
tę; jeżeli orzeł — gódź się z wic- 
rzycielami. A jeśli zawiśnie w 
powietrzu — wycofuj pieniądze 
z zagranicznych banków i płać 
sto procent wierzycielom. 


WUW WWL 


Pamiętaj 
o bezrobotnych 
narodowcach ! 


AMAUNET ANANN 


Od Administracji: 


Kol. Marc., Solec-Kujawski. — 
Przy odnawianiu abonamentów 
na przyszłość prosimy zapodać, 
zwlaszcza przy spóźnionych prze 
kazach, nazwiska abonentów, bo 
są rozdzielani w obszernej karto- 
teco alfabetycznie a odszukanie 
bez nazwisk sprawia dużo pracy. 

Kol. Pawlik, Duszniki. Przeka- 
zana kwota starezy tylko na 4+1 
abonament mies, Więc wysyłamy 
tylko 5 abon. Trzeba liczyć 4X45 
groszy. Do tego 1 abon. werbun- 
kowy gratis. 

Kol. Nawrocki Wal. — Mako- 
scyce. Zamówienie otrzymaliśmy 
— wysyłka pod zaliezką przedra- 
ża — przesłać 1,80 na P. K. O. nr 
211.494 „Polska Narodowa“, a 


Broszury te są do nabycia w Zarządzie Okręgowym S. N. — 4 wtedy książkę wyślemy — przez 
Poznań. Św. Marcin 65. iu. 14. 


STRZĘPY... 


Żyd jest z natury... z urodze- 
nia człowiekiem fałszywym, oO- 


bludnym, kłamcea... Ludzi secze- 
rych, ludzi mówiących prawdę 
jest w tym narodzie bardzo... 
bardzo mało... 


A zwłaszcza mato jest takich, 
którzyby byli szczerzy w stosun- 
ku do samych siebie... Takich, 
którzyby o sobie, o swoim naro- 
dzie prawdę powiedzieli... Wte- 
dy, kiedy ta prawda jest i gorz- 
ka... t przykra... 

Ale i tacy... raz na 500 lat... 
się zdarzają... 


Właśnie w tych dniach na pół- 
kach księgarskich ukazała się 
praca takiego szczerego żyda, na- 
awiskiem Margolin, zatytułowa- 
nu. „Idea sjonizmu”... 


O sjoniźmie pisać nie będzie- 


my. To nas w tej chwili nie in- 
teresuje. Nam chodzi o te secze- 
oóły, o tę prawdę, z jaką aulor 


osądza swoich braci... swoich 
współwyznawców ... 
* k * 


Sjoniści chcą własnego, niepod - 
leglego państwa.. I dlatego nie 
chcą żydowskiego rozproszenia 
po całym Świecie... Nie chcą ży- 
dowskiego wygnania... Nie chea 
„galutu”... 

„Galut*... to brak ojczyzny... 
to choroba żydowskiego narodu“ 
— pisze autor wspomnianej książ 
ki... I ten przeklęty (i dla nich 
i dla nas) „galut* sjoniści chca 
zlikwidować... 

„Ano, daj Boże... Jak im się 
nie uda... to im pomożemy... 
Tak przynajmniej, aby „galutu“ 


| 4 żydów nie było w Polsce... 


* . 


O EZ AE OE EE EA OO A NOE 


Autor nie wstydzi sie powie- 
dzieć o żudach niczego... Nawet 
najgorsze ich wady wyciąga na 
światło dzienne... 

Mówimy, że żydzi — to tchó- 
rze? Zgoda! „Żydów w masie ce- 
chuje dziecinność... jak małe 
dzieci reagujemy na niebezpie- 
czeństwo krzykiem i ucieczką“ — 
pisze żyd Margolin... 

Mówimy, że żydzi to obłudnicy 
a nie polscy „patrioci? Zgoda i 
na to!... „Obojętne jest (dla ży- 
dów) od kogo będą załeżeli i dla- 
tego maksimum ich stosunku do 
państwa — to lojalność”.. 
przyznaje 2 goryczą autor... 

„Lojalność“... to znaczy: ten 
dobry, który rzadzi... Jak sana- 
tor, to: „niech żyje sanacja”... 
Jak endek, to „niech żyje ende- 
cja“... W Hiszpanii to nawet 
do gen. Franco wystali żydzi te- 
learam hołdowniczy!... 

Mówimy, że żyd nie tworzy pol 
skiej kultury, ale ja tylko kom- 
promituje? I na to autor się zga- 


i 


co oszczędność 60 groszy. 


dza: żyd „umie tylko zapełniać 
teatry, sale koncertowe, bibliote- 
ki“... Kultury tworzyć nie umie. 
„A gdy się bierze... do czynnego 
jej „zbogacania”, to kompromi- 
tuje wszystko, czego się tknie'... 
EJ se +6 

Tak o żydach 
autor... 
PRIOR 


Ale bo też nie chce on tej ży- 
dowskiej obłudy... żydowskiej 
kompromitacji... 

Nie chce asymilacji żydów w 
Polsce... Nie chce ideologii bol- 
szewickiej... 

Nie! Autor jest żydowskim na- 
rodowcem... Chez żydowskiego 
państwa dla żydowskiego naro- 


pisze żydowski 
Prawdziwie îi zasłuże- 


* y * 


Książka jest napisana przez ży 
da... i przede wszystkim dla ży- 
dów... Warto jednak prezczytać 
ją każdemu, który się sprawą ży- 
dowską interesuje... Da dużo 
materiału... t dużo korzyści... 


